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j%ziennik Poznański wychodzi codziennie, z wyjT_
2 tal. 5 sgr., na pocztach krajowych bez 
Dziennika Poznańskiego w Poznaniu przy
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5 13 listopada. Niejednokrotnie już 
irzychodziło nam wyświecać stanowisko wzajemne 

K,'olaków i Rusinów w Galicyi i stosunek ludowego 
),iurzecza ruskiego do wyrobionego od wieków pol
skiego języka. Cala ta sprawa tak była zawdy pro- 

ta dla ludzi dobrćj woli, że ją wykładać dogmaty- 
S[ jnie zaledwie była dawniój potrzeba. Austryaccy 
24'lopiero statyści, panowie Stadion i pomocnik jego 

i ¡ttinger, wzniecili w widokach polityki austryackiój, 
'jroku 1848, myśl odrębnój narodowości ruskiój i 

Ruskiego języka, żeby przyjść do konkluzyi, iż po- 
u lieważ Rusini odrębną od polskiój mają narodowość 
2!iwswoim języku dla niewyrobionćj literatury i 
59 ńeustalonój ¿gramatyki nauczani być nie mogą, 

duszność więc nakazuje, żeby ich uczyć po niemie- 
jtku. Podbechtywani przez ajentów rosyjskich popi 

, ż; wy rozdmuchiwali na rzecz Moskwy wpływ au- 
’’fitryacki, i jeśli dziś jeszcze o jakićmś stronnictwie 

uskićin w Galicyi mowa być może, oni to stanowią 
ądro tego stronnictwa.

■9ij Bądź co bądź odzywa się obecnie w tójże kwe- 
tyi jeden zdzienników wiedeńskich, Neuste Nach- 

rd|ichten. Ponieważ niemieckie dziennikarstwo przy-
™“iijlnością dla polskości niegrzeszy, głos więc jego 
"pbnój nabiera wagi, ilekroć widzi się ono zmu- 

"Hzone dać świadectwo prawdzie. Dla tego powti- 
iiwamy całą osnowę artykułu rzeczonego dziennika, 
Vjilzie rozbieraną jest kwestya językowa w Galicyi. 
Weueste Nacbrichten piszą:
! 6- „Gdy w roku 18i8 rożne narodowości monarchii 

2;iiustryackićj zażądały, by ich mowy ojczyste były 
liywane w szkołach i sądach, wystąpili z podobne- 
•¿i ii wymaganiami także mieszkający w wschodnich 
Urodach Galicyi Rusini.
25 „Rusini, szczep słowiański, osiadły na żyznych 
"„Sromach od Karpat aż po Kijów i liczący 14 do 
p milionów, mówią w klasach najniższych własnem 
.arzeczem, nazywającóm się narzeczem ruteńskióm, 
- właściwie ruskićm; klasy wykształcone zaś mówią 

o polsku, który to język wy robił się na język 
,0 siążkowy z narzecza mazurskiego i ruskiego wsku
tek wiekowego połączenia szczepu mazurskiego i ru- 
ti kiego. Lud wiejski zatrzymał pierwotne narzecza, 

j. mazurskie i ruskie. Chłop pod Krakowem lub 
iarszawą tak samo językiem polskim nie mówi, jak 
'«mówi nim chłop z pod Lwowa lub Kijowa; po 
>lsku mówią tylko wykształceni, a chłopi wy- 
tkowo tylko w tych okolicach, gdzie Mazury z 

, usinami bezpośrednio ze sobą graniczą, co najlep- 
| pi jm jest dowodem, że język polski powstał ze zla- 

a się powyższych dwóch narzeczy i jest wspólną 
4 -hsnością Mazurów i Rusinów, równie jak książ- 

j>»y język niemiecki jest własnością wszystkich
|®epów niemieckich, lubo nie mówi nim ani chłop
’Jższój Austryi,, ani mieszkaniec ze Szwarcwaldu 
D z nad Renu. Ściśle wziąwszy było więc żądanie 

Mnów, aby ich język, a właściwie ich narzecze, 
powadzono w sokołach i sądach, żądaniem nie- 

aktycznćm; gdyż język ruski jako narzecze, któ- 
jedynie chłop mówi, jest jako język naukowy 

sądowy nie do użycia; z drugiój zaś strony, był 
wieków język polski językiem wykształconych

Jednak prawo do języka ojczystego jest rzeczą 
świętą, źe nie można brać za złe Rusinom, je- 
swoje narzecze miłują i chcą mieć zaprowa- 

po Szkołach i sądach. Inną jest rzeczą py- 
ile; Czy Rusini istotnie chcą tego? i zdaje mi się 

4na to pytanie Przecz3co odpowiedzieć powinie- 
|{®' Od kilku miesięcy wolno jest Rusinom podania 

W ^ladz i sądów czynić w języku ruskim, 
akże niekorzystają oni z tego prawa i w pol- 
. Podają języku. Co więcej, gdy w niektórych

obwodach Galicyi pjtały urzędy powiatowe 
Q> w jakim z trzech w Galicyi przyjętych języ- 
H. w niemieckim, polskim, czy ruskim języku, 

W być wystósowywan dla nich rozporządzenia 
A°Wei zażądano wszędzie języka polskiego. Przy- 
^1<Tszy jednak, że Rusini żądają używania narze 
&kie8° w szkole i sądzie, do czego zresztą

’e Prawo, jednak nie myślę, by się temu 
,Dlu działo zadość, zaprowadzając u nich w

Środa 14 listopada 1860.
szkole i sądzie język niemiecki; jak to w radzie 
państwa wyrażono.

„Prawdą jest, że język ruski, jako jeszcze bar
dzo wiele kształcenia potrzebujący, nie jest stosow
nym ani do wykładów szkólnych, ani dla sądowni
ctwa; jednak równie jest prawdą, że język ten przy 
pomocy języka niemieckiego wykształcić się nie mo
że, gdyż język ruski nie jest germańskióm, iecz 
słowiańskióm narzeczem. Jeszcze ministeryum Sta- 
diona zatrzymało w wschodnich obwodach Galicyi 
język niemiecki w szkole i sądzie, z powodu, że ję
zyk ruski nie był jeszcze wykształcony; od tego 
czasu upłynęło lat 12, a język ruski ani na krok 
nie postąpił naprzód, co jest zresztą bardzo natu
ralną: na podstawie języka niemieckiego nigdy się 
nie wyrobi język ruski; tylko sam z siebie, albo na 
podstawie którego z pobratymczych języków, to jest 
na polskim lub rosyjskim może się wyrob.ć język 
ruski.

„Języka polskiego niechcą zaprowadzić w ruskich 
obwodach Galicyi, bo, jak mniemają, możnaby tym 
sposobem narazić na niebespieczeństwo spokój pu
bliczny (??); nie podzielamy tego mniemania, i każdy 
nam przyzna słuszność kto choć cokolwiek zna kraj. 
Chłop rozumie doskonale po polsku, niepotrzebując 
się nawet uczyć tego języka, a w rozmowie z wy- 
kształconemi ludźmi chcąc uchodzić także za wy
kształconego, nie mówi nawet inaczej; nie widziałby 
więc niechętnie, gdyby w szkołach zaprowadzono ję
zyk polski, który go zbliża do klasy wykształconej, 
a gdzie go z urzędu o to pytano, żądał już otwar
cie języka polskiego. Rosyjskiego zaś języka nie ro
zumie Rusin z monarchii austryackiój prawie wcale 
nic, i zdaje się że do tego języ ka nie mają Rusini naj
mniejszego pociągu, gdyż żyjący pod berłem rosyj- 
skićm Rusini, mimo to że tam język rosyjski panuje 
w sądzie i szkole, zostali Rusinami wiernemi swojemu 
narzeczu i wykształcili je nawet tak, że mają własną 
literaturę.

„Mniemamy więc,’ że byłoby rzeczą najodpowie
dniejszą, zostawić całą sprawę instynktowi ludu i 
zapytać go, jak to już w niektórych obwodach się 
stało, przez urzędy powiatowe: jaki z trzech w Ga
licyi używanych języków ma być zaprowadzony w 
szkole i sądzie? Życzenie większości gmin mogłoby 
wtedy służyć za prawidło względem zaprowadzenia 
języka w sądach i szkołach, które utrzymuje rząd, 
gdy natomiast w szkołach wiejskich powstałych z 
prywatnych fundacyi, samymże fundatorom powinno 
przysłużać prawo zaprowadzenia tego języka, jaki 
sobie mieć życzą.

,,W ten sposób możnaby kwestyą językową w 
Galie, i rozwiązać bez narażeaia publicznego spokoju 
i z zadowoleniem ludności.”

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pane 
nadać praktycznemu lekarzowi dr. Fitzner w Brzegu, 
tytuł radzcy zdrowia.

Berlin, 12 listopada. Dziennikarstwo niemieckie 
zajmuje się obecnie bardzo listem cesarza Napoleona, 
przesłanym cesarzowi rosyjskiemu w czasie zjazdu 
warszawskiego. Treść owego listu rozmaicie podają. 
Wszystkie źródła zgadzają się jednakże w tćm, że 
cesarz francuski wypowiedział w piśmie tem bez 
ogródki, iż nie opuści Sardynii, gdyby ia zacze 
pioną być miała, a nawet gdyby Sardynia ude
rzyła na Austryą, nie dozwoli nigdy Franciszkowi 
Józefowi odebrać napowrót Lombardyi. Najważniejszą 
jest ta okoliczność, że list ten tak sprzyjający Wło
chom, doręczony£został cesarzowi Aleksandrowi w 
czasie zjazdu warszawskiego dnia 24 paźdz. i to w 
wigilią głównój konferencji zebranych w stolicy Kró
lestwa Polskiego monarchów, oczywiście więc Napo
leon chciał, ażeby treść jego zakomunikowano mo
narchom Austryi i Prus.

— W przeszłym tygodniu umarł tu pozasłużbo
wy pruski jenerał piechoty Móllendoif. Zwłoki jego 
pogrzebano w Poczdamie. Orszak pogrzebowy był 
bardzo świetny i liczny, pomiędzy innemi wzięli w 
nim udział książęta krwi-

268.
— Gazeta Kolońska pisze: „Nasze korespon 

deneye podają smutny obraz stanu rzeczy w kró
lestwie neapolitańskióm. Źródło tych wiadomości po
dane jest za wiarogodne, więc pochodzi zapewne z 
koła urzędowego. Dla rozpatrzenia się w tój spra
wie wypada nam przytoczyć co pisze dziennik Na
tional Zeitung o korespoudencyach z Neapolu: 
Wiadomą jest, że praski konsul w Neapolu jest za
wołanym stronnikiem upadłego tronu burbońskiego, 
i ten dostarcza rządowi naszemu sprawozdań o tam
tejszych wypadkach. Łatwo się zatóm przekonać mo
żna, jakie są one korespondeneye. Koniecznóm na
stępstwem .tego jest niedowierzanie naszego rządu 
wszystkiemu, co się dzieje w Neapolu i niedowie
rzanie Włochów, którzy widzą z jakiego źródła na
sze „„liberalne”” ministerstwo czerpie swe wia
domości.”

— Wykonanie dawno już projektowanego portu 
wojennego na wyspie Rugii uchwalono ostatecznie, 
i odnośne propozycye przedłoży rząd najbliższemu 
sejmowi. Fort ten ma być założony na wielką skalę.

— Warszawska śpiewaczka, panna Płodowska, 
wystąpiła temi dniami po raz pierwszy w roli Gildy 
w operze Verdego Rigoletto, na scenie tutejszego 
teatru Wiktoryi, gdzie jak wiadomo włoska gości 
opera. Publiczność berlińska przyjęła ją bardzo 
przychylnie, śpiew jój ciągłemi okrywając oklaskami.

— Przed kilku dniami otrzymał p. Marcelli Ła- 
wicki z Poznańskiego stopień doktora medycyny 
i chirurgii na tutejszym uniwersytecie. Rozprawa 
doktorska, którój publicznie bronił, nosi tytuł: De 
di ab et e me 11 i tu,

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 listopada. W najbliższą sobotę ro? 

poczną się prelekcye popularne naukowe w Resur
sie kupieckiój. Przedmiotem wykładanym na pier- 
wszój prelekcyi, przez profesora Jurkiewicza, będzie 
geologia.

— Korespondent z Opatowskiego do Gaz. Cod z. 
pisze między innemi: „Jak dalece zamiłowanie w stro
jach u nas się rozszerza, dość powiedzieć, że mie
szczki z Nowój Słupi, które dotąd nosiły głowę okrę
coną chustą, dzisiaj na taki fest np. jak odpust świę- 
tokrzyzki, zaczynają już występować w berżerkach, 
w sukniach z bawetami, a nawet w krynolinach u 
których w miejsce stalek używają cienko wystruga
nych obrączek: z czego bednarze w skutek otwarcia 
nowego zarobku mocno są zadowoleni. Żałować tylko 
należy, że nie używają sznurówek: talija ich bowiem 
dochodząca grubości pnia dębowego, wieleby na tćm 
zyskała.“

— Wielka nowina rosyjska, która i nas dotyczył 
Petersburski dyrektor poczt doniósł petersburskiemu 
gubernatorowi, że najjaśniejszy pan w 3kutek naj- 
poddanniejszegoprzedstawnienia dyrekcji poczto-
wój najmiłościwiój postanowić raczył.... co? oto,
że pasażerowie mogą jeździć dyliżansami bez przed
stawienia świadectw na piśmie. Kto więc chce milę 
ujechać dyliżansem, nie potrzebuje już zabierać ze 
sobą ani metryki, ani legitymacji ze szlachectwa, 
ani pozwolenia gubernatora, ani nawet paszportu! 
Co to za niesłychany i szybki postęp w tój Rosyi! 
A przecież to wyraźnie już pachnie radykalną rewo- 
lucyą 1

— P. Lotin, Francuz, wymyślił nie tak dawno temu 
sposób zdejmowania form czyli matryc z najogrom- 
niejszych pomników starożytnój architektury i rzeźby, 
i odciskania w nich najwierniejszych kopii tych nie 
dających się poruszać oryginałów, a to w taki spo
sób, że formy wszystkich rzeźb na gmachach i pi
ramidach Egiptu, Niniwy, Babilonu i bodaj nie całój 
starożytności, przeniósł do Francyi na pospolitym wó
zku pocztowym, i odlewami, a raczój odciskami z nich 
nąjwierniój naśladującemi olbrzymie pierwowzory, za
pełnił olbrzymie muzeum starożytności. Ten sposób 
zdejmowania kopii wypukło i płaskorzeźby! nazwał 
on Lotinotypiją i dla użytku powszechnego z dokła
dnością ogłosił. Pierwszą h nas próbę tój metody 
przedsięwziął i z najzupełniejszóm powodzeniem wy
konał p. Karól Bayer. W jego zakładzie fotografi
cznym znawcy od kilku dni oglądają sławne drzwi



katedry gnieźnieńskiej, zręcznie bronzowane w guścu 
starożytnego spiżu,1 w naturalnój wielkości; U stop 
wysokie a 6 szerokie, z najwierniejszym oddaniem 
wszystkich szczegółów rzeźby, jakie się na tym cie
kawym pomniku sztuki w Polsee przedstawiają, i po
mimo mocnego drewnianego blejtramu, na którym ta 
lotynotypia jest przytwierdzoną, kolosalne te drzwi 
nie ważą więcój jak jedno skrzydło pokojowego pa
rawanu. Wynalazek ten przedstawia szerokie pole 
zastosowań, a przykład drzwi gnieźnieńskich np. Ba- 
yera jest najlepszóm usprawiedliwieniem pożytku tej 
metody. Dziś za kilkadziesiąt rubli każdy lubownik 
takich osobliwości, może posiadać ten starożytny po
mnik, kiedy sam odlew formy i przewiezienie jej 
z miejsca do Warszawy kilka razy więcój kosztował, 
a odlew gipsowy tych drzwi ważyłby kilkaset funtów 
i nie łatwo lada gdzie dałby się postawić.

— Lubiąca zabawy publiczność warszawska ciężko 
jest dotknięta zupełnym brakiem widowisk teatral
nych, oba bowiem tutejsze teatra wciąż są zamknięte 
z powodu śmierci cesarzowój; co większa, pozostaną 
one zamknięte wedle jednych przez 6 tygodni, wedle 
drugich przez 3 aż miesiące. Aresztowania i śledztwa 
młodzieży, która miała szczególnie czynny brać udział 
w różnych demonstracyach za ostatniego pobytu ce
sarza, nie ustają.

— Sławiony dziś obraz Siinlera, wystawiający 
śmierć Barbary Radziwiłówny, był malowany w sku
tek zamówienia niejakiego pana Abramowicza z Wo
łynia; dał on zań malarzowi 8000 złp., ale znawcy 
dużo wyżój obraz ten dziś szanują.

— Ogłoszone przez tutejszy magistrat rozporzą
dzenie względem codziennój wymiany na drobne pe- 
wnój kwoty pieniężnćj przekupniom pierwszych po
trzeb życia, nie sprowadziło dotąd żadnego widocz
nego skutku. Wszędzie ten sam co dawniój brak 
wszelkiój drobniejszej monety; nawet papierki ru
blowe zaczynają do poszukiwanych należeć rzadkości, 
bo całe miasto zalane jest 25, 50 i 100 rublowemi 
rosyjskie mi papierkami, których nikt zmienić nie 
może, ile że sam bank rosyjskich biletów nie zmie
nia ale tylko polskie. Zresztą przy kasie banku od
bywają się codziennie od godziny 12 do 2 z połu
dnia niewidziane i niesłychane sceny szturmów i 
gwałtów; Sąto bowiem godziny w których bank ma 
niby na srebro zmieniać swoje bilety. Oto cała sztuka 
kasyerów na tćni zależy, iżby tak długo zwłóczyć 
otwarcie kasy, tak powoli liczyć i w ogóle tak zwle
kać, żeby ki nieć końców nie wymienić przez owę 
parę godzin więcój nad kilkaset rubli przeznaczonych 
na to codziennie. Gdzie się jednak te srebrne sztuki 
podziewają, nikt nie wie, bo nikt ich pctćm nie wi
dzi. Ci co się cisną do kasy bankowój po owę wy
mianę, są to same barczyste łapscrdaki, którzy tłuką 
się wzajem po łbie pięściami, wywracają jeden dru
giego i wywróconych tratują z wściekłemi krzykami. 
Dwóch policj antów okłada ciągle kijami całą tę mor
dującą się zgraję. Oczywiście żaden Dawet lokaj zwy
czajny współubiegać się tam nie może, nikt tóż więc 
do banku nie posyła po wymianę, bo wie że to na 
próżno. Powiadają, że cesarz przy zakładaniu kamie
nia węgielnego pod most na Wiśle, zażądał od ota
czającego orszaku rubla dla włożenia go własną 
ręką do tradycyonalnój puszki. Ale ¡cóż! z całego 
cesarskiego orszaku, z całego nawet tłumu publicz
ności nikt tego rzadkiego numizmatu nie posiadał. 
Cesarz dobył więc jedynego i ostatniego z własnój 
kieszeni, by feniksa tego na wieki zamurować. 

AUSTRYA.
Kraków, 10 listopada. Przedwczorajszy Czas 

zwraca się znowu we wstępnym artykule do spraw 
krajowych, niedawną zapowiedzią reorganizacyi pań
stwa poruszonych. Wskazawszy węzeł jaki łączy po
wołanie sejmów krajowych z powołaniem uniwersy
tetów, przychodzi do konkluzyi, że słuszną jest, 
ażeby uniwersytety krajowe należały także do składu 
tych sejmów, ażeby więc w Galicyi mianowicie, uni
wersytety krakowski i lwowski polityczną otrzymały 
reprezentacyą.

— Dnia 2 b. m. oddział nauk moralnych w To
warzystwie naukowóm odbył posiedzenie swoje mie
sięczne, na którćm odczytano rozprawę nadesłaną: 
O Filiponach polskich. Poczem oddział przystą
pił do wyboru osób mających składać zarząd jego 
w roku następnym; w skutek głosowania wybrany 
został prezydującym profesor Józef Kremer; delego
wanym do komitetu sędzia apellacyjny dr. Wiktor 
Kopff; sekretarzem oddziału profesor Karot Meche- 
rzyński. Tak tedy wszystkie osoby stanowiące za
rząd w roku przeszłym, potwierdzone zostały na rok 
następny.

— Andrychów, miasteczko w cyrkule wadowi
ckim, w Galicyi, słynie od dawna z wyrobów gru
bego płótna i drelichów, tak dalece, iż andrychowskie 
drelichy są znane prawie w całym kraju. Handel ten 
»ie upadł do dziś dnia, a w tćj chwili jest w ręku

pana Koszwickiego, byłego komisarza. Fabrykacya 
drelichów i tkanin bawełnianych rozwiniętą tam jest 
na wielką skalę. Miasto Andrychów, część wsi Bulo
wic, wieś Kociesz, wieś Roczyny, wieś Wieprz, licząc 
około 150 numerów osady, a gdzie w każdym domu 
jest najmniój jeden warsztat, liczą razem przeszło 
500 warsztatów tkackich, na których mieszkańcy 
wyrabiają płócienka bawełniane, biorąc od p. Kosz
wickiego bawełnę i płacąc mu za nią towarem. On 
zaś gotowy towar odsyła do Wiednia, skąd się roz
chodzi po całóm austryackićm cesarstwie.

— Minister stanu, hrabia Gołuchowski, nazna
czył już osoby, które, w myśl zapowiedzi pisma ce
sarskiego, mają naradzać się z rządem nad reorga- 
nizacyą uniwersytetu Jagiellońskiego pod względem 
języka wykładowego, a mi.anowicie nad sprowadze
niem zgody między życzeniami kraju, a celami wyż
szego wykształcenia i potrzebami ludności. Osobami 
temi są: rektor Bartynowski i profesorowie Dietl, 
Fierich, Majer i Stroński. Opinia publiczna ze wstrę
tem przyjmuje nazwisko p. Bartynowskiego, a szcze
gólne pokłada zaufanie w profesorze Majerze. Pa
nowie ci jutro odjeżdżają do Wiednia, dokąd się 
także udaje dotychczasowy prezydent krakowskiego 
rządu krajowego, pan Wukasowicz. Czas, który od 
czasu wydania patentów cesarskich, zaczyna się czę- 
ściój i śmielój z własnćm odzywać zdaniem w spra
wach krajowych, powiada w dzisiejszym swoim arty
kule wstępnym:

„I kraj przeto i uniwersytet wymagać będą po 
zawezwanych mężach otwartego i śmiałego wypowie
dzenia, czego uniwersytet w kraju polskim potrze
buje, a czego kraj od uniwersytetu swego oczekiwać 
ma prawo. Znają oni jeśli nie wszyscy, to niektórzy 
przeszłość uniwersytetu Jagiellońskiego, jego na tra
ktatach oparte prawa, jego zasoby materyalne przy
znane mu wielokrotnie, a wreszcie jego przeznacze
nie nietylko jako wysokiśj szkoły mającój kształcić 
młodzież, lecz oraz jego instytucyi krajowój, jako 
przewodnika i kierownika oświaty na szerokiój prze
strzeni ziem polskich.”

Z resztą powiadają lu za rzecz pewną, że jćden 
z redaktorów Czasu, pan Maurycy Mann, niebawem 
opuszcza ten dziennik; niektórzy twierdzą nawet, że 
już cd paru tygodni w redakcyi jego nie bierze 
udziału.

— Młodzież uniwersytetu krakowskiego podała 
temi dniami za pośrednictwem uniwersyteckiego se
natu, następujący adres do nowego ministra stanu 
hr. Gołuchowskiego:

Ekscelencyo 1 W myśl najwyższego odręcznego 
pisma JCKAp. Mości z dnia 20 października r. b. 
do Waszój Ekscelencyi wydanego, mają być po zba
daniu stosunków i potrzeb miejscowych odpowiednie 
reformy na uniwersytecie krakowskim zaprowadzone. 
My, niżój pod; isana młodzież tegoż uniwersytetu, 
czujemy się przeto zobowiązani pospieszyć z wyzna
niem, iż najżywotniejszą potizehą, a stąd najpierw- 
szem życzeniem naszóm jest; żeby przy zamierzo
nych reformach język polski jako wykładowy przy
wróconym został. W nadziei, że głos tych, których 
to bespośrednio dotyczy, łaskawie uwzględnionym 
będzie, oczekujemy z ufnością, że Wasza Ekscelen
cja jeszcze i tym z pośród nas, którzy już nauki 
kończą, gruntownie je skończyć dozwoli, zaprowa
dzając niezwłocznie język polski na wszechnicy Ja- 
giellońskićj tój matce języka i oświaty naszój.

Lwów, 7 listopada. Była kilka dni temu uczy
niona w Dzienniku wzmianka, że dyrektor tutejszśj 
sceny niewieckiój, p. Schmidta, poszedłszy w ślady 
sceny polskiój, czyli raczój uprzedzając jej zamiar, 
dał d. 1 listopada przedstawienia, połowę czystego 
dochodu tego wieczora na rzecz pomnika dla J. N. 
Kamińskiego przeznaczając. Każdy oczywiście ucie
szył się i zbudow ał tą artystyczną solidarnością nie
mieckiego dyrektora, który dla uczczenia pamięci 
polskiego dramaturga część swego zysku oddaje. 
Tymczasem rzecz bliżój obejrzana, całkiem inaczój 
wyglądać zaczyna. Polski teatr przeznaczając połowę 
dochodu z porządkowego swego przedstawienia na 
cel rzeczony, uczyni istotną ofiarę; natomiast dyre
ktor sceny niemieckiój, wyszukujący zawsze powodów 
do dawania przedstawień nadzwyczajnjmh, któreby 
próżny i tak najczęściój teatr jego zapełnić mogły, 
postanowił ubiedz scenę polską, i zaapelowawszy do 
patryotyzmu Polaków, w dzień wszystkich Świętych, 
w którym mu i tak wedle przepisów istniejących wi
dowiska scenicznego dawać nić wolno, urządził kon
cert wokalno-instrumentalny;, ż którego połowę czy
stego dochodu przeznaczył na fundusz pomnika śp. 
Kamińskiego. Tym sposobem nie poniósł on żadnój 
ofiary dając połowę czystego dochodu, ale raczój 
druga połowa którą dla siebie zatrzymał, była oczy
wiście nadzwyczajnym i czystym dlań zyskiem; w do
datku miał jeszcze prócz tego zasługę u Polaków a 
sławę rzadkiej bezstronności u swoich. Niechże tu 
jeszcze kto śmie zaprzeczać, ażeby każdy Niemiec
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nie miał być mędrszym od Polaka! Nie na próżn : 
u nich tak dużo uczą filozofii. j

Peszt, 9 listopada. Lada dzień rozpoczną się, , 
Ostrzyhomiu narady nad ustawą wyborczą sejai ( 
węgierskiego, który ma być podobno tym raze , 
zwołany do Brzetysławia czyli Preszburga, raz d 
tego, że w tém mieście odbywały się niegdyś sejm ( 
po wtóre, że miasto to jest dla rządu państwa r 
wiele dogodniejsze jako bliższe Wiednia, i więc t 
wolne od wpływów, które w Peszcie pominięte- J 
być nie mogą. Węgry jednak nie myślą o inné z 
mieście jak Peszt, gdyż ono jest dziś stolicą król r 
stwa. Nie tylko wszystkie dzienniki węgierskie, Ł j 
i znaczna część wiedeńskich prawie wyłącznie ; 
zajmują sprawą konstytucyi węgierskiej. Ogłoszet 
statutów dla innych krajów koronnych nie zwra 
już więcój uwagi, i zdawałoby się, że cała Austr 
przeniosła się za Lejtę, że tam właśnie odgryź 
się będzie kwestya organizacyi całój monarchii, 
tój chwili nic nawet nie słychać o dawnych stron 
ctwach politycznych węgierskich, bo idzie teraz g| 

wnie o odzyskanie podstawy legalnój do dalsze 
rozwinięcia życia konstytucyjnego. Za taką legal 
podstawę, zanim sejm się zbierze, uważają ustai 
wyborczą. Nie została ona nadaną, lecz ma być u 
żoną jako projekt. Ha co nowego szukać projekt 
wołają Węgry. Jest ustawa wyborcza z roku 18 
niechaj z niój sejm wyjdzie, bo tylko z niój wy 
może legalny. Węgrzy niechcą uznać obecnego pi 
ktu wyjścia, dla nich punktem wyjścia jest osta 
ich sejm.

Ażeby zresztą poznać usposobienie jeżeli i 
kraju całego, to przynąjmniój przeważnych jego 
dzi, warto przytoczyć główne ustępy listu hr. Zi 
ogłoszonego w Wandererze z dnia 4 listopa 
Zay jest w tym liście uosobieniem opozycyi, 
punktach przez siebie postawiowych skreśla rozma 
jój odcienia. Z tego powodu ważnym jest ten 
bo jest różnostronnym. Oto główne ustępy:

„Zadowolenie , uspokojenie , zapał, nie są 
WBzechne:

„Albowiem wielu oczekiwało ogłoszenia amnei cz 
powszechnój pod względem politycznych przestęp 
i skazać, tudzież łącznie z tóm, ogłoszenia tynic 
sowego aktu Habeas corpus, który Węgry przes 
sześć wieków posiadały, i który jest rękojmią ws; 
kiój wolności cywilnój.

„Aibowiem wielu trzymając się brzmienia ssnij 
pragmatycznój, tudzież artykułów 10 do 12 usta 
z r. 1791, liczyło z pewnością na przywrócenie t
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stytucyi en bloc, napowrót do r. 1847/8 i na 
niesienie się do właściwych uchwał sejmowych, 
wem na przywrócenie unii osobistój-

„Albowiem wielu spodziewało się, że sejm 
zyska napowrót wpływ na pobór wojskowy, na 
datki i nakładanie opłat, tudzież oznaczenie ceny i 

„Albowiem wielu oczekiwało, że wojewódil 
serbskie i Banat natychmiast faktycznie przydziel 
zostaną do Węgier, przyczóm uznanóm będzie 
warunkowo, że Chorwacya i Sławonia podlegają 
ronię węgierskiój.

„Albowiem wielu nie mogło się oswoić'z po 
nowieniem, jakoby za przywróceniem konstytucji 
gierskiój uchwały sejmowe przed ich przedsta 
niem do sankcyi króle wskiój, miały być jef 
predstawionemi korporacyi pewnój do rewizyi, st 
przez tysiąc niemal lat sejm bezpośrednio z uk 
nowanym królem wykonywał władzę prawodawci

„Albowiem wielu oczekiwało wydania tymcz 
wój ustawy drukowćj, a przynąjmniój obietnicy 
chłego, zupełnego uporządkowania stosunków 
kowych.

„Albowiem wielu liczyło na zniesienie mono 
przemiany jego na mniej uciął
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tytumowego 
podatek.

„Albowiem wielu spodziewało się, że 
sankeyonowana i faktycznie w życie w. 
unia Siedmiogrodu z Węgrami pominiętą nie b?1

„Albowiem wielu lękało się, aby sko;o des 
cesarskie nie wspominają o uchyleniu kodeksu 
wilnego austryackiego, takowy pomimo że nie o 
wi da zasadom i duchowi praw węgierskich pisa 
i zwyczajowych, przecież zatrzymanym nadal b?1

„Albowiem wielu oczekiwało, że sejm zwoiJ 
będzie w ciągu tego jeszcze roku, że nastąpi W 
palatyna i koronacya, że co się tyczy sposobu 
borów, przynąjmniój czasowo zachowanóm będzie 
wo wyborcze z r. 1847/8, a spodziewano się g® 
tego jeszcze, że w ciągu przyszłego roku mogą' 
takie okoliczności ogólne, które znacznie od 
zwołanie sejmu i koronacyą. .

„Albowiem wielu spodziewało się i pragnę* 
nasi bracia i sąsiedzi niemieccy i słowiańscy otrzp 
odpowiednią swoim Btosunkom ustawę żbi«‘ 
opartą na tych samych konstytucyjno-autonoinic; 
zasadach co i węgierska, w Bkutek czego będą 
mać z Węgrami, i z zupełnego przekonania w
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siłami będą zdolni stawić zwycięsko czoła w obronie 
bytu monarchii, tronu, dynastyi przeciw wszelkiemu 
nieprzyjacielskiemu żywiołowi, gdy tymczasem roz
drobnieni, znikną w niedalekim czasie w obcych ży
wiołach i nawet znikną z roczników historyi świata.”

— Piszą z Wiednia do krakowskiego Czasu: Re- 
organizacya państwa na podstawach określonych w 
patentach cesarskich z dnia 20 zm. spotyka w szcze- 
gółowćm przeprowadzeniu na wyraźne przeszkody. 
W Węgrzech występują otwarcie dwa stronnictwa, 
zgodne w celach i w uczuciach patriotycznych, lecz 
różniące się w sposobie zapatrywania się na środki 
działania: Jedno z nich możnaby nazwać umiarko- 
waném, drugie gorętszóm, gdyż oba są zarówno kon
serwatywne i liberalne i zarówno sprawie krajowój 
wierne. Pierwsze, na którego czele stoją członkowie 
rady państwa, sądzi, że w duchu dyplomu cesarskiego 
reorganizacya administracyjna Węgier może poprze
dzić ich polityczne i prawodawcze odbudowanie; 
drugie wskazuje na ten ostatni punkt, jako na głó
wny, i od reprezentacyi narodowéj, od sejmu chce 
wyprowadzić i rozpocząć dzieło, o które się od lat 
dwunastu kraj węgierski dopominał. Podstawą je
dnych i drugich jest dyplom cesarski. Oba zatém 
stronnictwa są na drodze legalnéj. Różnica między 
niemi jest, że pierwsze uważa dyplom cesarski za 
prawo, do którego wola narodu ma się zastósować; 
drugie za fakt, z którego ta wola musi się w pra
wny sposób spoić i pogodzić. Dla tego hr. Andrassy 
i pp. Lonyay i Fisza lubo nieprzyjęli urzędów, które 
im kanclerz w imieniu cesarza ofiarował, zapowie
dzieli, że przyjmą miejsce w sejmie a następnie i 
te same lub inne urzędy, lecz z ręki króla i po
dług konstytucyi narodowéj. W zwołaniu sejmu, ta 
gama między dwoma stronnictwami pojawia się róż
nica. Pierwsze mniema, że konstytucya w Gran (Ostrzy- 
hcm) może ułożyć prawo wyborcze; drugie utrzy
muje, że powinna po prostu przyjąć prawo , z któ
rego wyszedł sejm ostatni r. 1848. Cokolwiek bądź, 
zdaje się, że z organizacją administracyjną wstrzy
mać się wypadnie aż do zwołania sejmu. Jakie wów
czas wystąpią i.a jaw dążenia, to niemal już wiado
mo. Co do innych prowincyi, te albo oczekują na 
statuta lub podnoszą głos krytyki nad temi statuta
mi, które już ogłoszono. Zapytuje wielu, dla czego 
stan dawniéj wyłączny i uprzywilejowany występuje 
jeszcze w tych statutach w swéj dawnéj formie i pod 
dawną nazwą, kiedy już w gruncie rzeczy od dawna 
stanem odrębnym prawnie i de facto być przestał? 

NIEMCY,
Drezno, 6 listopada. Król saski zagaił dziś sejm 

mową w któréj chwali rozwój handlu i industryi oraz 
skarb dobrze opatrzony; Saksonia i nadal sprawy nie
mieckie w myśli federac.yjnéj ma pielęgnować.

FRANCYA.
Paryż 10 listopada. Bezpoáredniém następstwem 

przybycia’ króla Wiktora Emanuela do Neapolu i 
wręczenia mu przez ministra Conforti uchwały z gło
sowania powszechnego wynikającśj, która wszystkie 
ziemie neapolita iskie przyłącza do Piemontu, mu- 
siało być naturalnie ustanie dyktatury i rządu tym
czasowego. Garibaldi złożył swoję władzę równie jak 
i całe jego ministerstwo podało się do dymisyi. Nie 
wiadomo co teraz Garibaldi ze sobą pocznie i roz
maite są pod tym względem domysły, wszakże ęi co go 
dobrze znają, są przekonani, że nie przyjmie żadnych 
tytułów i orderów, które w stosunku do tego co on 
uczynił byłyby istną śmiesznością, lecz niezawodnie 
znowu ustąpi na życie prywatne, unikając, na teraz 
Przynajmniéj, publicznego i urzędowego stanowiska. 
Co wczoraj głoszono o przejściu większej części 
wojska króla neapolitańskiego na terrytoryum rzym
skie, to się dzisiaj potwierdza, chociaż dzienniki le- 
gitymistowskie, mianowicie Union, które statecznie 
bronią sprawy króla Franciszka, twierdzą, że przeszła 
granicę tylko konnica, któréj król, w Gaecie żywić 
jój nie mogąc, sam rozkazał przejść na ziemię pa
pieską. Pays zaręcza dzisiaj, że król Franciszek 
bronić się będzie do ostatka i że jego obrona 
trwać może bardzo długo, jeśli Gaeta od strony mo
tta zaczepioną nie będzie, ale większa część dzien
ników tutejszych innego jest zdania i sądzi, że król 
Posłucha danéj mu przez posłów zagranicznych rady 
! ustąpi bez rozlewu krwi z Gaety; już nawet sły
nąć , że jednemu z jenerałów swoich dał polecenie 
ułożenia punktów kapitulacyi po któréj zamyśla na
tychmiast wsieść na okręt i osiedlić się na stałe 
mieszkanie w Monachium. Obiega w Paryżu pogłoska 
o 20 milionach franków, które rząd rosyjski podobno 
królowi Franciszkowi przysłał; wszakże, jeśli w isto- 

‘ «o przyszło do tego podarunku, to bez wątpienia 
®ie w kształcie subsydyów wojennych, tylko dla za- 
bespieczenia na przyszłość losu rodziny królewskiéj; 
-ule pogłoska ta na żadną wiarę nie zasługuje, bo 
ttosya nie jest dość bogatą aby komukolwiek 20 mi-

\ionów fr. (rzeczywistéj brzęczącój monety) darować, 
mimo najszczerszych sympatyi swego monarchy. Dzien
niki turyńskie, które przed zjazdem warszawskim w 
moenéj były obawie przed Austryą, zagrażającą im 
ciągle wkroczeniem, przestały się teraz już lękać; 
donoszą one nawet, że rząd sardyński zaniechał za
miaru mobilizowania owych 80 batalionów gwardyi 
narodowéj, w obec spokojnych objawów gabinetu wie
deńskiego. Nie uszło to jednak uwagi, że w Neapolu 
na uroczystóm przyjęciu król Wiktor Emanuel długo 
i łaskawie rozmawiał z jenerałem Tiirr i innymi ofi
cerami legii węgierskiój.

t — Ze Syryi donoszą, że pierwsze posiedzenie ko- 
misyi miçdzynarodowéj zaBiadającćj w Bejrucie, które 
się odbyło 30 października, odznaczało się nadzwy
czajną burzliwością, zwłaszcza że wszystkie inne mo
carstwa starają się, zapewne z miłości dla religii 
Chrystusa, najsumienniéj przeszkodzić wszystkiemu, 
co Francuzi na dobro tamecznych chrześcian chcie- 
liby i mogliby przeprowadzić, właśnie dla tego, że 
to Francuzi chcą zrobić. Jenerał Beaufort nie będzie 
mógł podobno tak prędko wygnać Druzów z górzy
stych okolic Haoranu, ponieważ wyprawa ta wymaga 
korpusu 25 do 30 tysięcznego,

— Mamy już niektóre wiadomości choć nie dość 
szczegółowe o uczcie lorda majora londyńskiego; 
wszyscy dyplomaci byli na niéj przytomni, a hrabia 
Persigny miał także przemowę, w którój bardzo gor
liwie występował za związkiem francusko-angielskim, 
oświadczając, że „obadwa te narody też same szkody 
odniosłyby przez wojnę, a też same korzyści przez 
pokój, dla tego cesarz chce pokój między niemi usta
lić. ” Podziękował także poseł francuski wszystkim 
innym mocarstwom za wsj aniałomyślne ofiary, które 
dla pokoju powszechnego poniosły."

— Constitutionnel wystąpił z trafuemi wyrzu
tami przeciw biskupom francuskim, którzy odprawiali 
żałobne nabożeństwa jedne po drugiém za tych, któ
rzy polegli w obronie świeckiéj władzy papieża, a nie 
zmówili ani jednój modiitewki za Francuzów i Hi
szpanów, którzy w Chinach i Kochinchinie polegli 
waicząc w obronie chrześciaństwa i dla rozszerzenia go 
i ustalenia na tych kończynach świata. Biskup z Ar
ras, ks. Parisis odpowiada dzisiaj w osobnym liście 
na zarzuty Constitutionnels a między innemi dość 
słaby w nim przytacza argument, powiada bowiem 
że koniec końcem nie odprawiano modlitw za tymi 
co polegli w Chinach i Kochinchinie, bo Francuzi 
mało co jeszcze zrobili i usiłowania ich nie wielki 
miały skutek.

— Mnożą się bolesne dla wychodzctwa straty. 
Do wspomnionycb już smutnych wypadków śmierci 
Stanisława Ponińskiego i jenerała Gawrońskiego, do
dać jeszcze należy śmierć księcia Eustachego Sapiehy 
temi czasy w Paryżu zmarłego. Jeden z najmaję- 
tniejszych niegdyś panów litewskich, wziął on udział 
w walce o niepodległość w r. 1831 i żył potém na 
wygnaniu we Francyi. Majątek jego i wspaniałą bi
bliotekę zabrali naturalnie Moskale. Zmarły był bra
tem ordynatowéj Zamoyskiéj.

ANGLIA,
Londyn, 12 listopada. Dzisiejsza Morning Post 

donosi urzędownie z Szanghai 26 września, że jene
rał Hope Grant już odesłał dwa pułki, inne zabie
rają się do powrotu do Anglii. Pokój z Chinami pod
pisany.

Wiadomość z Kantonu 26 września donosiła, że 
komisarze chińscy przybywszy 30 sierpnia do Tien- 
tsin, .po tygodniu rokowań oświadczyli, że nie są upo
ważnieni do podpisu traktatów. W skutek tego zer
wano z nimi układy i wojsko ruszyło na Pekin, gdzie 
ogromne wojska są zgromadzone. Lord Elgin 8 wrze
śnia udał się do Pekinu.

WŁOCHY,
Dramat neapolitański zbliża się ku końcowi; głó

wny bohater jego, Garibaldi, opuścił już scenę, i 
odrzuciwszy wszelkie ofiarowane mu godności i or
dery, schronił się przed wdzięcznością narodową na 
wysepkę Caprerę, gdzie oczekiwać będzie czasu 
w którym znowu będzie mógł nieść pomoc ludom 
uciśnionym. Dnia 9 listopada były dyktator, po roz- 
rzewniającćm pożegnaniu z Wiktorem Emanuelem i 
z towarzyszami broni, wyjechał z obozu wśród naj
świetniejszych oznak poszanowania ze strony króla, 
sztabu, korpusu oficerów i caléj armii. Dawniejszy 
król neapolitański, Franciszek II, zabiera się także 
choć w innych okolicznościach do wyjazdu, poznaw
szy, iż dalszy opór byłby daremnym. Podług tele
gramu z Turynu z dnia 9 listopada, komendant 
Gaety rozpoczął już układy z jenerałem Fanti wzglę
dem poddania twierdzy. Korpus neapolitański, który 
przeszedł na territorium papieskie, a liczący dwa
dzieścia do trzydzieści tysięcy ludzi, 4600 koni i 
36 dział, podobno z wyraźnego rozkazu kardynała 
Antonelli, który zaprotestował przeciw nadwerężeniu

granicy, rozbrojony został. Wszyscy żołnierze z tego 
korpusu mają być przeniesieni do Neapolu. Oddział 
dziesięcio tysięczny, który poddał się w Kapui, ma 
być przeniesiony do Toskanii, gdzie w służbie Wi- 
Ktoia Emanuela tworzyć będzie obóz. Oficerowie pa
piescy wzięci do niewoli piemontskiój, wypuszczeni 
zostali na wolność pod słowem honoru, iż przez 
vi?a- m*es*ilce przeciw Sardynii walczyć nie będą. 
Wojsko papieskie rozwiązało się zupełnie, a Ojciec 
święty mieć będzie odtąd tylko gwardyą przyboczną 
z dwóch tysięcy żołnierzy. Margrabia Pepoli, oto
czył jako włoski komisarz cywilny, rzymską kampa
nią (Campagna di Roma) linią celną, w skutek cze- 

żJwn°ści w Rzymie nadzwyczaj podskoczyły

— W dawniejszśm państwie neapolitańskióm roz
poczęto już tymczasową organizacyą wewnętrzną, 
laniu mianowany został naczelnikiem rządu w Ne
apolu z tytułem gubernatora jeneralnego; Mancini 
został ministrem spraw wewnętrznych, Sciolaja mi
nistrem finansów, Pisarelli ministrem sprawiedliwo
ści, Spaventa ministrem wychowania publicznego. W 
Sycylii mianowano jeneralnym gubernatorem pana 
Montezemolo w Palerroie; la Farina otrzymał dyre
ktoryum spraw wewnętrznych; Cordova dyrektoryum 
finansów, Pisani dyrektoryum robót publicznych, a 
ksiądz Fanza dyrektoryum wychowania publicznego.
I óźniej wszystkie te miuisterstwa, tak jak się stało 
w krajach Emilii i Toskanii, z ministerstwem w Tu
rynie połączone zostaną.

DANIA»
Kopenhaga, 8 listopada. W Eckernförde, pro

wincyi szleswickiój, skazano 188 mieszkańców i oby
wateli z powodu adresu przez nich podpisanego i prze
słanego sejmowi szlezwickiemu na różne kary pie
niężne , których summa wynosi blisko 8,000 tal. Au
tora petycyi skazano na 6 miesięcy firtecy.

— Czytamy w hamburSkiój korespondencyi do 
krakowskiego Czasu:

Z powodu, iż w Niemczech mieszają zawsze spra
wę Szleswiku ze sprawą Holsztynu, lubo Szleswik 
nie Eależy bynaimniój do związku niemieckiego, a za
tem państwom niemieckim nie służy tytuł prawny do 
upominania się o narodowość niemiecką w Szleswiku, 
występują teraz jeszcze daty statystyczne na okaza
nie, iż prowineya ta duńska liczy więcój Duńczyków 
niż Niemców, a mimo tego Niemcy doznają tam ró
wnych z Duńczykami praw pod względem języka i 
swobód publicznych, i wolno im używać języka nie
mieckiego w sądach i podaniach administracyjnych, 
na które otrzymują odpowiedź we własnym języku. 
Daty statystyczne oparte na dziele prof. Allen wy
kazują, że r. 1848 Szleswik liczył 363,000 mieszkań
ców; z tych 209,200 Duńczyków, 28,800 Fryzów, 
1-5,000 Niemców. Gdy zaś spisy« ludności robione 
były pod okiem urzędników niemieckich, przeto nie 
można ich posądzać o skąpe na swoję stronę obra- 
chowanie. Prawa i rozporządzenia ogłaszane bywają 
w Szleswiku w dwóch językach; na sejmie wolno uży
wać deputowanym języka niemieckiego, a regulamin 
przepisuje, aby prezydium i komisarz królewski prze
kładali obustronne mowy miane w tych dwóch języ
kach. Dagbladet mówi z tego powodu: „Zapytaj
cie się poddanych polskich Prus, czyby się skarżyli 
gorzko przed światem, gdyby podobnych używali praw 
jakich Dania udzieliła mówiącym po niemiecku Szłe- 
zwiczanom.“ Zresztą w całóm królestwie duńskióm 
pierwsze miejsce po języku krajowym zajmuje język 
niemiecki w wychowaniu szkólnem; a podobna wza
jemność nie istnieje w Holsztynie, gdzie wcale po 
duńska nie uczą. W Danii nie może nikt ubiegać 
się o urząd bez posiadania języka niemieckiego, gdy 
tymczasem od urzędników w Holsztynie nie wyma
gają języka duńskiego. W Holsztynie nie było mowy 
nigdy o ucisku narodowości niemieckiój, a nawet nie 
dawno temu rząd obdarzył pensyą poetę Claus Grotb, 
w Kiel, który narzeczem niższo-niemieckióm (platt
deutsch) używanóm w kraju, pisał. Tylko w Szlez
wiku zeszły się te dwa języki i toczą zaciętą walkę, 
a niemiecki stara się tam wyrugować duński, który 
się oczywiście wszelkiemi siłami broni.

Telegramy ostatnie,
Wiedeń, 13 listopada. Dzisiejsza Wiener Zei

tung ogłasza statut tyczący się reprezentacyi kra
jowój dla Tyrolu; następnie nominacyą hrabiego De- 
genfelda feldcechmistrzem i ministrem wojny; w końcu 
cesarskie upoważnienie, wedle którego wszystkie do
tychczasowe piśmienne napomnienia dzienników ze 
skutkami prawnemi się znoszą. (P. Z.)

EedaLtcr odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu,
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POSTĘP,
pismo malownicze, oświacie przemy- 
siowćj, sztukom pięknym, literaturze
1 humorystyce poświęcone, wychodzące 
w Wiedniu poszytami miesięcznemi 
(3 ’/a arkusza in 4to i 10 rycin), roz
poczęło z 1 październikiem rok II.

Przedpłatę (rocznie 4 tal. półrocznie
2 tal.) przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe w Prusach, tudzież bezpo
średnio, Redakcya w Wiedniu -~ 
[1887] Alservorstadt Herrngasse 102.

D. 11 b. m. zginął medalion śwr. J. 
Nepom. oprawny w około białemi i 
czerwonemi kamyczkami, idąc przez 
całe W. Garbary do kościoła XX. Do
minikanów. Poczciwy oddawca dosta
nie talara znaleźnego, jeżeli go odda na 
W. Garbarach nr. 52. lsze piętro w do
mu p. Najgebauer. [2183]

Dnia 7 t. m, odebrałem list bezi
mienny, w którym ktoś nieznajomy

Dery na konie
również [2186]

Miechy do zboża
szyte i bez szwu

Drelich gładki i w pasy
w wielkim doborze

polecaBh£. Liszkowski.
ośmielił się honor i sławę znakomitego 
i znanego mi od lat wielu obywatela 
szarpać 1

W tymże liście podaje autor’ jako 
powód zamilczenia nazwisk, skompro
mitowanie kilku obywateli? Ponieważ 
orzeczenia polegające na prawdzie kom
promitować nie mogą, więc wzywam 
autora rzeczonego listu, aby mi w 
przeciągu 8 dni nazwisko swoje wy
mienił; w innym zaś razie rzecz tę za 
podły i złośliwy podstęp uważać będę! 
[2178] Jóief lłowiecki.

Losy na loteryą, Szylerową,.
Tak dobrze teraz jak przedtóm przyj

muję losy Szyi ero we celem po
starania się o wygraną.

Maurycy S. Auerliaeli^
[2158j spedytor w Poznaniu.

Paski złote i opaski ramienne, gor
sety, ubiory na głowę i śpilki do wło
sów w największym doborze u

Z. Zadka u Sp. [2187]
obok kupca 

A. Schmidta. Rynek 64.

Doniesienie.
Podaje się niniejszóm do wiadomości, 

że na dniu 20 t. m. o godzinie 4 z po
łudnia wydany będzie obiad w Pozna
niu na sali Bazarowój na cześć Człon
ków Sejmowego koła Polskiego. Ktoby 
się do uczczenia rzeczonych Posłów 
przyłączyć, i w obiedzie powyższym 
udział mieć chciał, zechce się zgłosić 
do Pana Dra Mateckiego rajpóźniój do 
16 t. m. [2167]

Gospodarze obiadu.

Pewna familia z W. Ks. Poznań
skiego obecnie mieszkająca w Polsce 
Kongresowój, życzy sobie nauczyciela 
do dzieci, to jest do prowadzenia 
chłopca tak, aby mógł być przyspo
sobionym do klasy trzeciój szkół pru
skich, i nidzielania lekcyi języka pol
skiego i niemieckiego dwiom panien
kom. Mający chęć przyjęcia tego miej
sca, raczy się zgłosić pod adressem 
P. Sandt w Włocławku hotel Kujawski.

[2182]

Nauczyciel domowy stara się o miej
sce. Bliższych szczegół udzieli Józef 
Petański w Poznaniu, Wielkie Gar
bary nr. 9. [2184]

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania

do Strzałkowa, na Swarzędz, Kostrzyn,
Neklą i Wrześnią o g. 12 m. 30 w nocy, 

z Strzałkowa odchodzi zaraz do Słupcy
i Warszawy,

z Wrześni odchodzi na Pogorzelicę do 
Krotoszyna;

do Skwierzyny, na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, 
i Górzyn o godz. 6 min. 30 rano,

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, 
Świebodzina i Dusznik,

z Górczyna do Międzychodu, 
z Skwierzyny do Landsbergu n. W.;

do Trzemeszna (Torunia), na Swarzędz, Ko
strzyn, Wierzyce i Gniezno o g. 8 z rana, 

z Kostrzyna do Nekli, Wrześni i Czer
niejewa,

z Gniezna do Witkowa i Kłecka, 
z Trzemeszna do Kwieciszewa, Strzelna,

Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia; 
do Krotoszyna, na Kórnik, Śrem, Dolsk,

Borek i Koźmin o godz. 8 z rana, 
z Śremu do Zaniemyśla, 
z Krotoszyna do Zdun, Freihan i Milicza;

do Kargowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rako
niewice i Wolsztyn o godz. 8 z rana,

z Stęszewa do Buku, 
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia;

do Nakła, na Owińska, Mur. Goślinę, Rogo
źno, Wągrowiec i Kcynią o godz. 9 z rana,

z Rogoźna do Obornik, 
z Wągrowca do Gołańczy;

do Pleszewa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,

Nov,emiasto i Jarocin 0 godz. 10 mir.
30 z rana,

z Kostrzyna do Pobiedzisk, 
do Gniezna, na Swarzędz, Kostrzyn i Wie

rzyce o godz. 1 min. 30 po południu, 
z Gniezna do Gąsawy, Żnina, Szubina;

w pon , śród., piąt. do Kłecka, Ło- 
pienna, janowca, Srebrnogóry;

do Obornik o godz. 6 min. 30 po południu, 
z Obornik do Połajewa i Ryczywoła; 

do Cylichowy, na Stęszewo, Grodzisk, Ra
koniewice, Wolsztyn i Kargowę o godzi
6 min. 45 wiecz.,

z Cylichowy do Świebodzina, Zielonogóry; 
do Skwierzyny o godz. 7 min. 30 wiecz.,

z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, 
Zbąszynia, Babimostu, Cylichowy,

z Górzyńa do Międzychodu, Sierakowa, 
Pszczewa, Międzyrzecza,

z Skwierzyny do Bledzewa; 
do Krotoszyna o godz. 8 wiecz.,

z Kórnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Książa,
z Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, 

Rawicza,
z Koźmisna do Dobrzycy, 
z Kroto zynado Zdun, Freyhan, Mili

cza, Sulmierzyc;
do Ostrowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,

Nowemiasto, Jarocin, Pleszew i Sobótkę 
o godz. 9 wiecz.,

z Środy do Zaniemyśla, 
z Nowegomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa,

Kępna, Kalisza, Skalmierzyc; 
do Wągrówca, na Owińska, Mur. Goślinę i

Rogoźno o godz. 10 min. 30 wiecz., 
z Mur. Gośliny do Skoków, 
z Rogoźna do Budzyna, Chodzieżą, Uj

ścia, Piły,
do Trzemeszna (Torunia) o godz. 12 wiecz. 

z Gniezna do Trzemeszna, Kwieciszewa
Strzelna, Inowrocławia, Gniewkowa, 
Torunia.

Hotel Budwlga: Kupiec Baron i pani Nikla,; 
z Grodziska, handl. Ilamaon z łęgu Gott 
schimmer, handl. chmielu Kurz i i laum 
Tomyśla.

Wiadloniości liasnllowe.
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Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu
Dnia 13 listopada.

Zyto: gorsze ceny, na list. 450, pł., 
żąd., st.-luty 45’/« żąd., na wiosenną odstał 
45’/, tal. żąd. Okowita: trzymała się dobri 
w cenie, z beczką na list. 20’/, pł., 20% żąd 
grud, i grud -sty. 20’/,,, luty-marz. 20% p| 
20% żąd, kw.-maj 2O’/„ tal. pł.

Berlin, 12 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 74—86 

wedle jakości. Zyto: ceny wyższe, wyp. 10,00 
centnarów, w miejscu 2000 funtów, 52%—« 
na list. 52’/,—V,—53—%, list-grud. 51’/,-i.
—52—’/„ gru.-stycz. 51%, na wiosenną odstj
wę 50%—%—51 tal. pł. Jęczmień: wieli"’0 
25 szfl. 46 - 49 tal. Owiea wyp. 4200 centi ZD: 
w miejscu 1200 funt. 27—30, na list. 29’/, 
list.-grud. 28’,,, na wiosenną odstawę 21 pi 
28’/, tal. żąd. Olćj rzepiowy: przy koń«, 
giełdy nieco niższe ceny, w miejscu, na lii Je£ 
i list-grud. 11%—’’/,,, gr.-st. 11’/,—%, ¡1 
luty 11b/6 pł-, fl”.i2 żąd., kw.-maj 12%, 
tii'. pł. Olćj lniany: ¡w miejscu 10% fil 
Ok iwita: ceny utrzymały się na przedw« 
rajszej wysokości, w miejscu 8000% Tralles 
bez beczki 20%—21 , z beczką na list. 20’ 

-’/,—%, list-gr. i gru.-st. 20—’/8-ł

yjdo

co
DO’

st.-Juty 20%—’/,—’/„ marz.-kw. 20%.
%, kw.-maj 20%,-%—tal. pł.

Przybyli «So Poznania.
Dnia 13 listopada.

Bazar: Właściciele dóbr Mieczkowski z Zie- 
lińca, hr. Skarbek z Kr. Polskiego, Koszuc- 
ki z Wargowa, Szołdrzyński z Lubasza, 
Szołdrzyński z Siernik, prob. Raszewski z 
Ciążyna i Koszucki z Mielżyna.

Nyiiusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Herfort z Szląska, Düsing z Dabru, kupcy 
Znien, Jacob, Müller, Hoffmann i Michaelis 
z Berlina, Schöbel z Leszna, Schröder z 
Elberfeldu, Fels - Leusden z Rheydt, Röse- 
ner z Höxter, Moser z Szczecina i Krotow- 
ski z Wrocławia.

Buscha Hotel Rzymski: Kupcy Zimmermann 
z Berlina, Schönheit z Königsee, Meyer z 
Lipska, Winter z Mannheimu i Seidel z To
runia.

Hotel du Kord: Wł. dóbr Grave z Borku, Ra
szewski z Szczepowic, Koczorowski z Ja- 
sinia, Lipski z Lewkowa, panie Morawska 
z Jurkowa i Szoldrska z N. Popowa

Oehmlga Hotel Francuski: Szambelan król. 
Massow z Niessmenau, prob. Bączkiewicz 
z Micborzewa, kap. Leinert z Głogowa, ku
pcy Maske z Czarnkowa i Rudolpbi z Lip
ska.

Pod Czarnym Orłem: Rolnik Bayer z Tarnowa. 
Hotel Paryski: Wł/dóbr Sypniewski Piętrowa, 

dzierż. Arędzki z Murzynowa leśnego, urz. 
ziemstwa Lurczyński z Wągrówca i kupiec
"Winżewski z Wrześni,

Wrocław, 12 listopada.
Na targu: Pszenica: biała szefel 85--Jlifx 

żółta 75—93. Zyto: 65—68. Jęczraiet 
szląski 45—47, węgierski i morawski 56-1 
Owies: 27—32. Groch: 60—77 sgr.

Na giełdzie: Zyto: wyższe ceny, na 1 
53%, list.-gr. 52%, gr.-st. 52, kw.-maj 51-k, 
tal. pł. Olej rzepiowy: wyp. 1000 centnar ‘ 
w miejscu 11%, na list, i list.-gru. 11% żąd 
11% Pł', gr.-stycz. 11% żąd., st.-luty il%- tg 
% Pb luty-marz. li”/,,, kwieć.-maj l?1/, >61 
żąd., 12 tal. pł. Okowita: w miejscu 20'/,,rz 
na list, i list.-gru., 20%, gr.-st. i st.-luty nn”r 
marz.-kw. 21, kw.-maj 21—’/, tal. pł.

Szczecin, 12 listopada.
Na giełdzie. Pszenica: dobrze się trzy 

mała w cenie, w miejscu żółta 80—81. 
list. 80—82, na wiosenną odstawę 80—83 tai5^ 
wedle jakości. Zyto: wyższe ceny, wmiejitiffif 
48—%—%, na list. 49% pł., 49% żąd.,lift wl 
g>'ud. i gr.-st. 48’,'a, na wiosenną odstawę i • 
tal. pł. Jęczmień: w miejscu nadodrzańsl 
5 5-%, pomorski 45—% tul. pł. O wieś: taP 
obrotu. Olej rzep i o wy: ceny niezmierni ini 
w miejscu 11%, na list.-grud. 11% żąd. lOko 
pł., kw.-maj 12% tal. pł. Okowita: wyisa • 
ceny, w miejscu bez beczki 20%—21, z beci 
ką 21, na list. 20%—21 pł., 21%, żąd,, liit^ 
g.-. i grud.-st. 20—’/,,, gr. 20’/,, na wiosen 
ną odstawę 20%.—
Ul. pł.

Bydgoszcz, 12 listopada. 
Pszenica: nowa porosła węcpel 49-s 

56—60, dosyć zdrowa 3--4 tal. wyżej, pri 
wie zdrowa 67—73, zupełnie zdrowa 75-9W 
Zyto: zdrowe 42—44, 44—45, porosłe 
tal. niźćj. Groch: 40—46. Jęczmień:«! 
ki 36—42. mały 33—36 Owies: 26 szefli 1 
—24. Okowita: 8300% Trall. 20%—’/, ta! 
Kartofle: szefel 17 sgr.
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Kurs giełdy w Berlinie
dnia 12 listopada.

Papiery pruskie. %
Żł-

dano.
pła

cono.

Pożycz, dobro w......
— rząd..........—
— 1859........
— 1856........
— 1858....... .
— prem.1855.......

Obligi długu skarb.,
— Marchii.........

Listy zast. March..
— Prus Wsch..

— Pomor..

W. Ks. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie........
gwar. B........
Prus Zach...

— rent. March....
— Pomor....... .
— W. Ks. Pozn..
— Br. Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie.................
— Szląskie.............

Papiery zagraniczne.
Austr. metali.....:........

— Pożycz, naród. 
- —- -OfeSgr250 fl.... 

Rosy. 5 poży. Stiegi...
— 6 poźy. Stiegi..

4%
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%

4
3.%
4
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4

96

101
101
B>5%
101
'‘86%
1!6%
£6%
84%
88%
83%
91%
87%
96%

100%
95
90%
88

63%
92
95%
95%
93%
94
94%

®5%

49 
57 
66" 
92% 

101’,

Rosy. poźy. angiel......
Polsk. obligi skarb.... 

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob.cztk. 500 zł

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Lujdory.........................
Złota funt cel............
Srebra dito..........
Saskie bil. kas.............
Niem. bankn...............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn...............
Polskie bil. bank........
Disk. bank, od wexli..

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt..............
Berliń. Ilamb...............
Berl.-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczeciń.............
Wrocł.-Freib...............

najnow..............
Brz^g-Niskie.................
Kożlo-Bogumin............

— pierwot........ .

Dolno Szl.-March 
Dolno-Szl. kol; pob....

— pierwot__
Półn. Fryd.-Wilb,
Górno Szl. A. i C........

— Lit. B...............
Opól Tarnowie...........
Starogr.-Rozn..............

%
żą

dano.

Ö
4 — -
5 —

—
4 __
4 —

— _
— -
— —
— 29 21
— —

— : _
—

—
—

4
4
4 —
4
4
4
4 51%
4

4% —
5 80
4
4 —
5
4

3% —-
3%
4 — •

3% __

pła
cono.

83
92’/,
22%
87%
91%

113%
108%
455%

99%

99%
74’/
89%
4%

114%
110%
136%
103%
85 j

38%

92%

46’
128%
115%
29
82

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas...... ,...
Beri Tow. hand.........
Gdański bank pri w... 
Dysk. Udział komm,..
Gota. bank, pry w......
Hanow. dito ...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stów, kred......
Magd, bank priw........
Pomor. bank, ryccr...
Pozn. bank prow........
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stów. bank...

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej....
Concordia.....................
Magd, assek. ogn......

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt.................

Beri.-Hamb..................
— II. Em..............

Beri. Pocz.-Mag. A...
— Lit. C...............
— Lit. D...............

Beri.-Szczeciń............
— Ii. Ero..............

Koźlo-Bogumin...........
— HI. Em.............

Dolno/S^ł.- March,___
—i konwen............ .
— - III. ser......
— - IV. ser......

%
żą

dano.
pła
cono.

4 116%
4 80%
4 — 84%
4 — 82
4 69 —
4 — 91
4 — 83%
4 — 63
4 78
4 — 59%
4 — 78

4% — 128,/2
4 — 76%

5 64 __
5 - 19
4 — —
4

4 96%
4% 100% -
4% —
41A h.. ■ 'L

4 91% —

4% -H 100%
4% f- 98%
4% — 101%

4 87 —
4 — 78%

4% 83%
4 — 92%
4 — 92%
4 88%
5 ’02%

¡Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

Źą- pła- Akcye Szląskich kolei
0//o dano. cono. żelaznych.

Freiburg........................
— now. Emis........
- obi. z praw, pierw.

Va 102%
4

3% 80 —
4 87’/,

3% 74%
4% 92%

4 —
4% 94 --

Półn.-Fryd.-Willi 
Górn.-Szl. Lit. A

— Lit. B........
— Lit. D........
— Lit. E........
— Lit F........

Sts rog.-Pozn........
— II. Em......

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 12 listopada.

Papiery i pieniądze."
Dukaty............................
Frydrychsdory............
Lujdory................... .
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent........

Szląskie Listy Zast... 
nowe Lit. A....
nowe...................
Lit. B.................
Lit. C..................
Listy Rent........
Obiig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis........
— Obiig. skarb....

■ obl.cząstk. A 500 zł
Austr. pożycz, naród
Minerwy akcye............
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.

— — 93%

__ 108%
— 89% —
— — —
— 74%
4 ) —
4 — 100%

3% — 94%
4 91% —
4 93% — ?

3% 88% —
4 97',, —
4 97>„ —
4 98%

3%
4 65% —

3% 100’/, —
4 87’,, —
4 - —
4 — —
4 -
5 57 —
0 —.
4 — 76%
4

żą- j P>
% dano, I cono.

85’/,

Głog.-Zegan..............
Brzeg-Niskie...........
Doln.-Szl.-March....

z pr. pierw... 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B...............
— obi. pr. pierw.

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%

4
4

4%

87%
94%

127%

87%,
75
93%
2»%
39

ÍZ!
4)1

- W

:yz
(

Opól. Tarnów......
Koźlo-Bogumin...

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w Pomanin a

dnia 13 listopada.

-

io
Prusk. obi. skarb..

— poży. skarb....

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........

obl.miejsk.il. Em.
obi. prow...........
akc. bank. prow. 

Star.-Pozn. ak. koi. żel.
Górno-Szl. dito A......

obl.zpr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

3%
4

4%
3%
4

3%
4

3’,,
3%

4
4
4
5

101% urn
4 lläpli 

îoi/ja
niW'az

_4
87'iiOb
93

«il kii
' «Z,

I91 j
05';' P,j’

w

obl.miejsk.il
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